
Wychodzi we wtorek, czwir-
l*k i sobotę. Co sobotę dołą­
czony Jest arkusz Rozm ai­
tości, pisma kn pożytkowi 
laabawie. Prenumerata Ga- 
aaty z Dodatkiem i Rozmai­
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
poezlamcie lwowskim 5 zr.
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyła co 
kwartalna.
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Księcia następcy tronn rosyjskiego.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  Po­

głoska o załatwieniu sporu w spokojny spo- 
„ ó b .   Korzyści wojsk powstańców nad w oj­
skami rządowemi.

H i s z p a n . j a :  Emigradci karlistowscy i  gabi- 
net francuzki.

A n g l i j a :  Rozdwojenie w  gabinecie.—  Amba­
sador Francuzki odwołany.

P r a n c y j a :  Pogłoski o blizkiej zmianie m ini- 
B te ryjo m . —  Wysyłanie wojsk do Hiiningcn. 
—  Uzbrajanie się w portach.

S z w a j c a r y j a :  Uzbrajanie się rządzącego kan­
tonu. —  Dziennik Staats-Zeitung o podobień­
stwie interwencyi. _

P r u s y :  Głos gazety w W rocławiu wychodzą­
cej , ostanie rzeczy w K r a k o w i e  od czasu 
wcielenia go do Austryi.

Wiadomości handlowe < przemysłowe:  Z  Tarnowa.
Dodatek nadzwyczajny. Doniesienia literackie 

księgarni p . Winiarza.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

JCW. W ielki Książę następca tronu rosyj* 
skiego udał się d.. 27. listopada zaraz po swem 
przybyciu do Jej Cesarzowiczowskiej Mości W iel­
kiej Księżnej H e l e n y  dla pocieszenia w żalu 
pogrążonej matki po stracie ukochanej córki. 
Potem  pospieszył Jego. Cesarz. Mość do dwora 
dla oddania wizyty Ich Mościom Cesarzowi i Ce­
sarzowej , następnie Jej Mości Cesarzowej Matce 
i innym członkom  najdostojniejszego, cesar­
skiego dom u.

jCflMość raczył najwyższńm postanowieniem 
dnia 21* listopad®, galicyjskiego obwodowego 

komisarza pierwszej klasy , K a r o l a  M o i c h ,  
mianować najłaskawiej drugim prezydyjaluym 
sekretarzem  przy Gubem ijum  w Galicyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o rtu g a lija .

2j u i z b o n y  d n i a  16. l i s t o p a d a .  Dotąd 
jeszcze nie zaszła rozstrzygająca walka między 
wojskami rządowemi a powstańcami ; a w sto­
licy , w której niedawno temu panowała tak 
wielka trwoga, z  obawy aby powstańcy nie: 
odnieśli zwycięztwa, powszechne jest teraz 
mniemanie , iż cały ten spór w  e p o k  o j  n y 
sposób załatwiony będzie. Ale jak to nastąpi, 
nic jeszcze nie wiadomo , gdyż o celn miesyi 
posła [angielskiego , pułkownika W yld e , zu­
pełna panuje tajemnica. Zresztą pułkownik 
ten powrócił juz z obozów strońnictw bój z sobą 
wiodących. Zastawszy dnia 11. b. m . marszałka 
Saldanhę w jego  głównej kwaterze w Car ta xo, 
gdzie jak najuprzejmiej był przyjęty, udał się 
ztąd do Santarem, gdzie przez hrabiego das. 
A n t a a  również pochlebnie przyjęty, obiadował 
n niego przy jednym  stole z przewodźcami po­
wstańców : Jose Eatevano, Mnsinho d’A lbu- 
ipiercjue i innymi.

O stanowiskach i siło tak powstańców jak  
i wojsk rządowych trudno jest z ciągle sprzecz­
nych wiadomości jasne powziąć wyobrażenie, 
gdyż obie strony przypisują sobie większe siły 
i korzystniejsze stanowiska. Jednakże zważywszy 
pozycyje, jakie zajmują jenerałowie każdej 
z tych stron , korzyści zdają się być większemi 
na stronę powstańców. Ze strony rządu sa jak 
wiadomo przewodźcami rozmaitych wojsk: mar­
szałek Saldanha, jenerał Schwalbach, baron 
Casal i  w icehrabia  Y i n h a e s p o w s t a ń c a m i  zaś
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•dowodzą? hrabia das Antaa , jenerał Cełestino, 
wice-hrabia Sa da Bandeira, hrabia Bomfim 
i hrabia Tai pa. Wojska rządowe liczą 4200 żoł­
nierza;; siły powstańców podają najwięcej na 
12,000 a najmniej na 4000 lo d z i: można je  za­
wsze liczyć na 8000 ludzi , jednak w tej liczbie 
jeat tylko 3000 wojsk regularnych. Powstańcy 
znają najwięcej korzyści ze stanowisk, jakie zaj­
m ują. Bo gdy das Antas główne swoje siły 
skoncentrował około $cntarem , któreto m iejsce 
opuściło ostatnich 800 żołnierzy wojska królew­
sk iego , aby się połączyć zSaldanhą, który stoi 
w Cartaxo i tylko z Lizboną wolną ma kom uni- 
k acy ję ; tymczasem jenerał Cełestino, po stra­
cie  pod Viana poniesionej , wypocząwszy dnia 
28. z. m . w Alem tejo, zamierza przeprawić się 
przez rzekę Tag powyżej Santarein, i połączyć 
się z głównem i siłami pod dowództwem ,hr. 
das Antas. Stoi on wAirolas (w  pro w: ncyi A lem ­
te jo ) w 1500 żołnierza (w której to liczbie jest 
także końuica i artyleryja) , a w tyle ma jako 
wsparcie korpus z 600 ludzi, pod dowództwem  
hrabi B o m f i m , w Estrem oz stojący. W  skutek 
tego poruszenia przez jenerała Cełestino wyko­
nanego , jenerał Schwalbach odosobniony , u j­
rzał się zmuszonym odstąpić od oblężenia 
E w ory , i pociągnął z swem wojskiem po nad 
Tagiem  w  górę rz e k i, aby połączenia się nie­
przyjaciela przeszkodzić; atoli trudno będzie tego 
d ok on a ć, gdyż jenerał Schwalbach, który dnia 
10. b. m . z pod Ewory wyruszył, spotka się za­
pewne pod Alm eirim  nad Tagiem  wprost na­
przeciw  Santarem z korpusem 800 powstańców 
pod dowództwem hrabi Taipa, który tak długo 
wstrzymywać go m oże, aż pokąd korpus Celeitina 
n ie połączy się z głównem i siłami pod dowódz­
twem  hrabi das Antas. I w północnej Portugalii 
n ie  lepiej rzeczy stoją.; przewódźcy wojsk kró­
lew skich są zupełnie odosobnieni:; gdy tym­
czasem wojska powstańców mają komunika- 
cy ję  z głównem i punktami., to jest z Oporto 
i  z Koimbra. —  Jenerał królewski baron Ca- 
eal ma m ieć tylko 600 lu d z i, i ściga go te ­
raz Sa da Bandeira, który wszedł do Chaves; 
jednak do walki jeszcze między nim i nie przy­
szło. O drugim jenerale królewskim Vinhaes, 
n ic  nie w iadom o; m niem ają wszakże że cof­
nął śie do Tras os Moutes do dóbr swoich.a ©

H is z p a n ia .
Z  M a d r y t u  d n i a  18go l i s t o p a d a .  Pra­

wie każdego dnia nadchodzi tu wiadom ość, że 
francuzcy żandarmy chwytają łub zabijają kar- 
listowskich em igrantów, którzy z Francyi do 
Katalonii przeprawić się starają. W  tej ok o­
liczności npatruje tutejszy zninisteryjalny dzień-

nik Heralao najświetniejsze usprawiedliwienie 
zaślubienia księcia M o n t p e n s i e r .  »M yupa­
trujemy w tern,4 m ów ił ten dzieńnik wczoraj, 
mową przyczynę do życzenia sobie szczęścia 
z powodu tego obrotu, jaki wzięły zaślubienia 
królewien. Ponieważ teraz jak najściślej j e ­
steśmy połączeni z francuzkim narodem, tedy 
jego  rządowi niem niej jak naszemu zale/y na 
ścisłern strzeżeniu naszych granic. Oto jest 
pierwszy owoc , który dla nas z tak okrzycza­
nych zaślubień wynika. Gdyby te zaślubienia 
niebyły wypadły podług życzenia Francyi, tedy 
mocarstwo to niebyłoby okazało tyle gorliwo­
ści d dalszy byt naszego tronu.*

Takowe wyznanie okazuje najdokładniej, w 
jakiem  położeniu znajduje się tron I z a b e l i .  
Trwanie je g o , podług dzieńnika Heralda, za­
leży od te g o , iż francuzki rząd uważa to za 
dobre dla swoich interesów niepodżegać dom o­
wej wojny na ziem i hiszpańskiej. »\Iy m usi­
my,* woła dziś Espaniol, *być poddanymi, nie­
wolnikami polityki Francyi, byśmy się od fran- 
cuzkiego gabinetu sprawiedliwości spodziewać 
mogli.* Prawda, iż są Hiszpanie, którzy utrzy­
m ają, że, skoroby tutaj nastąpił system m niej 
odpowiadający i mniej uległy polityce Francyi, 
Wtedy niejeden z nieszczęśliwych emigrantów 
powróciłby bez przeszkody i z bronią w ręku 
do Hiszpanii.

W ielka Brytanlja I Irlandyja.
Z  L o n d y n  u d. 23. l i s t o p a d a .  Dzień- 

uik Globe przyznaje, żejczłonkowie gabinetu m o­
gli byli być względem niektórych podrzędu ,cb  
kwestyj różnego zdania ; ale to znaczy m ocno 
przesadzać, jeże li torysowskie dzieńniki zro­
b iły  z tego formalne rozdwojenie i nadmie­
niają o zagrażającem przesileniu ministery- 
ja lnem .

Hrabia St. A u 1 a i r e, francuzki ambasador 
przy tutejszym dworze, jest za kilka dni spo­
dziewany tutaj z Paryża , i będz:e u Królowej 
na pożegnawczem posłuchaniu, gdyż ze swego 
stanowiska jest odwołany. Hrabia J a r u a c  
pierwszy sekretarz, utrzymywać będzie ze stro­
ny Francyi jako sprawujący interesa dyploma­
tyczne związki obu krajów.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  24go l i s t o p a d a .  Dy­

plomatyczny dzieńnik Portefeuille ogłosił wczo­
raj tylko kilkoma słowy , że Król kazał przy* 
wołać do aiebie hrabiego M o l e .  Proste to 
ogłoszenie, .opierające się zewszech miar n* 
prawdziwym fak cie , bo hrabia M o l e  miał 
istotnie dość długą konfereucyją ■ z Ilri en » 
b y ło  dostateczne do obudzenia w j e d n y c h  cie­



kawości , a w drugich różnego rodzaje domy- 
ałów ; jakoż rezultaty tych ostatnich krążą już 
w form ie rozmaitych pogłosek , które dotych­
czas jeszcze żadnej wewnętrznej wagi nie mają. 
Dotyczą się one mającej nastąpić zmiany mi- 
uistrów , a to tak,  iż pan G u i z o t  i trzyma- 
jący jego stronę członkow ie, musieliby wystą­
pić z gabinetu dla zrobienia miejsca hrabie­
mu M o 1 e i kilku jego przyjaciołom.

Journal des Debats donosi : »Cztery kompa- 
n ije  garnizonów w Belfort i Muhlhausen wła­
śnie otrzymały rozkaz udania się do Huningen, 
jak  się zdaje na zimowe leże.*

Zapewniają, ze książę J o i n y i l l e  odjedzie 
tem i dniami do Cherbourga. Ministeryjum ma­
rynarki wydało rozkaz, by w portach : Toulon, 
Brest, Rochefort i Cherbourg trzymano do dy- 
spozycyi kilka linijowych okrętów i fregat.

Szw ajcarjja.
Z  k a n t o n u  L u c e r n y .  Na jednej z ostat­

nich obrad osobnego przymierza, powzięto 
uchwałę uzbroić się zupełnie i zadysponować 
zwołanie wojska dla okazania radykalnym kan­
tonom, siły i nieustraszonej odwagi. Lecz nie­
którzy z zagranicznych dyplomatyków zwrócili 
uwagę Lucerny na to , że takowy wyzywający 
krok byłby nieroztropny; a tak zajmują się 
teraz jak i wprzódy pocichu wszelltiemi przy­
gotowaniami do wojny. Bardzo wiele bogatych 
fam ilij, które tu były osiadły, wynosi się z oko­
licy tutejszej.

Od niejakiego czasn zapewniają znow u, ze 
się wielkie mocarstwa sprawami szwajcarskie- 
mi zajm ują, i że w tej mierze odbyły się w 
gabinetach ważne konferencyje. Zdaje się, ze 
nie bez znaczenia są następujące zdania, które 
Staats Zeitung Lucerny zawiera w swoim nu­
m erze z dnia 18. listopada: »Siedm kantonów 
nie chce żadnej interwencyi , bo one czują się 
na sile pokonania rewolucyi, jeżeliby ona je ­
szcze raz krwawego szczęścia wojny próbować 
chciała. Ale jeżeliby sindm tych kantonów za­
wiodło się na swojej si l e ,  jeżeliby uległo,  
Wtedy w samej rzeczy zachodziłaby dla nich 
kwestyja , czy wolą raczej pod radykalne jarz­
m o się ugiąć,  i nienasyconej chciwości rady­
kalistów dać zniszczyć swe prawa, odziedziczo­
ne po swych naddziadach, założycielach Szwaj­
carskiej wolności, czy też szukać opieki u tych 
mocarstw, gdzie dla ich praw jest jeszcze po­
ważanie , i które je  uroczyście uznały ? Dałyby 
n ieba, aby nasze stosunki nigdy niebyły tak 
s łe m i, by na tę kwestyją odpowiedzieć m u­
siano. Ale jeżeliby na prawdę przyszło kiedy 
®a nia odpowiedzieć, i jeżeliby pognębieni mu­

sieli oglądać się w swojej nędzy o pom oc 
tam,  gdzie przedtem nigdy je j nie azukali i 
nigdy szukać niechcieli, któż wtedy poważyłby 
się podnieść na nich kamień i zaw ołać: oni 
dopuścili się na Federacyi zdrady! Rozważmy 
dobrze : kantony, którym teraz wojnę wydać 
chcem y, miały swoje wolność i swój byt sa­
moistny, nim cośkolwiek wiedziano o federacyi 
złożonej z dwudziestu dwóch kantonów, czyli 
takiej, jaką jest teraz; któż m oże po nich wy­
magać , aby ją poświęcili radykalnym m arze­
niom  , i za swoję w olność, za awój byt sa­
moistny niepostanowili raczej na wszystko się 
odważyć a nawet w potrzebie wezwać pom ocy 
zagranicy? Dla egzystencyi swojej wolno jest 
indywidaum jak i państwa na wszystko się od­
ważyć.* Zdania te zdają się na tem większą 
zasługiwać uwagę, ileze ten objaśniający arty­
kuł pisma Staats-Zeitung wyszedł widocznie 
z pióra urzędnika mającego wielki wpływ w 
katolickiej Szwajcaryi i zdaje się zawierać pro­
gram do przyszłego sposobu postępowania.

Prusy.
Wychodząca w W rocławiu AUgemeine Oder- 

ZeiCung zawiera następujący artykuł ze Szlaz- 
ka austryjackiego: sJestto rzeczą niezawodną, 
że wielka część mieszkańców B r a k o w a  uwa­
ża to wcielenie do państw austryjackich odda- 
wna za cel pożądany , —  to jest w miarę jak  

orządek, bezpieczeństwo i pokój w dom u , sa 
oniecznemi warunkami egzystencyi patryjoty- 

cznie myślącego obywatela; a drugą część m ie­
szkańców, o której się to powiedziećby uie da­
ło, zdaje się ze przeszłość w tej mierze do po­
znania przywiedzie. Z w ięzły , jasny i grunto­
wny manifest zapobiegnie najdokładniej m nó­
stwu artykułów gazeciaiskich, które zapewne o 
tem pisać będą, —  gdyż przezto udowodniono 
wyraźnie i dostatecznie prawność pom iecione­
go aktu. Wydane przez austryjacki rząd w 
K r a k o w i e  rozporządzenia, znamionują zu­
pełnie rozsądny i łagodny jego charakter, ato­
li w pochwałę Krakowian powiedzieć należy, 
ze jeszcze żaden nie wydarzył się opór i że 
wszędzie jak najlepszą chęć widać. Owoż po 
ludzkości i prawdziwie ojcowskim sposobie my­
ślenia Cesarza, mogą mieszkańcy K r a k o w a  
spodziewać się wszelkiej, jaka być m oże po­
mocy. Ponieważ według wszelkiego podobień­
stwa zostanie K r a k ó w  siedzibą gubernijum i 
wojskowej komendy, tedy sama już znaczna li­
czba potrzebnych urzędników przyczyni sie do 
ożywienia tego miasta, również zakwitnie i 
wszechnica, zwidzana przez Galicyjanów i Szla- 
zaków, co przedtem być niem ogło. Że w ł lr a -



I ł o wi e  umysły nie są dla Austryi nieżyczliwe, dla ledwo próżny wóz na drodze pociągnąć’ zdo- 
B nawet ze dawne sympatyje dla niej się obu- ła, a o ładunku ani myśleć. W  takiejto jak 
dzają, okazują to jawne oświadczenia się oby-* dziś chwili, potrzeba cały dzień z Tarnowa je
wateli. krakowskich; na u licach , w sklepach,' 
dom ach gościnnych, po kawiarniach i dom ach ' 
prywatnych słychać, jak najradośniejsze w tej 
m ierze zdania. Niezaprzeczonym faktem jest 
to, ze nietylko synowie mieszczan K r a k o w ­
s k i c h ,  ale nawet młodzi ludzie z okręgu, do­
browolnie wstąpili w służbę stojących tamże 
c. k. pułków księcia Emila i S chm eliog ; że 
z  okręgu przybywają tłum em  do K r a k o w a  
włościanie , ofiarują Komenderującemu swe u- 
aługi i szczęśliwą nazywają tę chw ilę, W któ­
rej zostali austryjackimi, gdyż teraz ustaną z e ” 
strony szlachty ucisk i ciężary, które najszcze- 
gólniej; w okręgu, nietylko samowolne ale i 
znaczne b.yly. N iedołężna partyja rewolucyjna 
będzie te wypadki przypisywać niestatecznej i 
zm iennej myśli Indu,  ale wszakże przyczyna 
tego jest widoczna; jestlo smutne doświadcze­
nie, które lud do m yślenia, do rozum u przy­
w iodło. —  Wartość realności poszła ju ż  teraz 
w K r a k o w i e  W górę ; kilka Szlęzaków, któ­
rzy się tam udali dla nabycia posiadłości, zna­
leźli cenę za wysoką. W  takim składzie rze­
czy nie minie rok, a ju ż  będzie K r a k ó w  po­
łączony koleją żelazną z cesarskiem miastem ; 
j a i  teraz rozpoczęto z najwyższego rozkazu wy­
m iar od Morawskiej OBtrawy aż do Brakowa, 
a do Oderberga dla połączenia go z koleją że­
lazną, będzie tylko boęzną koleją komunika- 
cyja uskuteczniona.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z koretpondencył prywatne/ )

Z  Tarnowa dnia 1. grudnia. Przez kilka dni 
zdawało się że wiosna ju ż  nastała; m ieliśm y 
kilka pogodnych, ciepłych d n i; —- dawniejsze 
śniegi całkiem  zg in ęły ; —  aż po tych pięk­
nych kilku dniach dostaliśmy obfitego deszczu, 
a teraz znowu powtórnie śnieg się pojaw ił.

Z  powodu tej zmiany powietrza i deszczu, 
drogi w naszym cyrkule zupełnie się popsuły. 
Nadeszła chwila gdzie komunikacyja nader 
utrudzona, gdyż po naszych prywatnych dro­
gach w podobnej błotnistej chwili , czworo by-

chać do Dąbrowy lub Tuchowa, miasteczek 
ledwie o dwie m il odległych; teraz to najwięcej 
daje się czuć brak bitych gościńców w naszym 
obwodzie. •'Każdy podróżny z największą ocho­
tą wszelką chętnie poniósłby op ła tę , gdyby 
tylko m ógł dobrą drogą jechać, —  a przy pa* 
nującym wielkim handlowym ruchu w naszej 
okolicy, bity gościniec z Tarnowa do Szczucina 
bardzo dobrzeby się o p ła c ił : zwłaszcza że te­
raz Kraków jest do Galicyi w cielony; —  a więe 
bez opłaty można tamtejsze produkta i wyro­
by, mianowicie zaś węgle kam ienne, wapno, 
m arm ur, cynk, Wisłą do Szczucina a ztamtiJ 
na osi do Tarnowa dalej sprowadzać. Pom ie- 
nione artykuły staną się zapewne wkrótce dla 
handlu naszego bardzo ważne, gdyż brak drze­
wa w naszej okolicy coraz więcej czuć się daje, 
—  a węgle muszą drzewo choć w części za­
stąpić ; —• powtóre, potrzebuje miasto Tarnów 
corocznie kilkanaście tysięcy korcy wapna, 
które mnsi z Krakowa lub Rzeszowa, to jest o 
jedenaście m ii sprowadzać, i bardzo drogo 
fraeht opłacać, gdy tymczasem odstawa wapna 
z Krakowa Wisłą do Szczucina, a ztamtąd na 
osi do Tarnowa, ani trzeciej części kosztować 
nie będzie.

Handel zbożem  cokolwiek zw olniał; ceny są 
te same jak ostatnią razą donosiłem , ale kupcy 
mniej się dopytują. Mamy w naszej okolicy 
drożyznę, ale nie mamy się co obawiać głodu i 
niedostatku. Włościanie grunta swoje na wio­
snę tak podosiewałi jak m oże nigdy jeszcze, 
przeto brak .ziem niaków  nie bardzo im  się 
czuć daje. Z e  żaa dominija gruntów nie do- 
s iały, głodu to niesprowadzi, tylko nie mają 
co sprzedawać i w dalsze okolicę wywozić. 
Zdaje się iż cena zboża doszła teraz swojej 
najwyższości, i że około nowego reku a m oże 
nieco później spadnie, zwłaszcza że ode Lwo­
wa wiele zboża sprowadzają, —-  a mianowicie 
magazyny wojskowe w zboże z tamecznych o* 
kolie się zaopatrują. Bardziej się trzeba oba­
wiać braku paszy dla bydła, gdyż niema słomy 
jęczm iennej i owsianej; —  a gdyby zima d ło - 
ga potrwała, toby siano i słoma znacznie p °" 
drożeć musiały.
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